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Uchw alenie 104 p a ra g ra fó w  konstytucji 
m im o obstrukcji socjalistów .

S E J M .
Warszawa, (Teł. vvl.) 4. II. Dzisiejsze posiedzenie 

Sejmu zarówno ranne, jak i popołudniowe, z w yjąt­
kom  spraw drobnych, wypełnione było całkowicie gło 
sowaniem nad dalszymi paragrafami konstytucji.

Gdyby nie obstrukcja socjalistów, którzy bez ża­
dnego uzasadnienia nad każdą, spraw ą domagali się gło­
sowania imiennego, cała prawie konstytucta preeszła- 
by przez głosowanie w drugim czytaniu. Wskutek ob­
strukcji uchwalono tylko 104 paragrafy, tak żc pozo- 
staje jeszcze 27 paragrafów, a te przyjdą pod gloso- 
v ar.ie jutro.

Dziś załatwiono ustępy o władzy wykonawczej, 
obejmujące postanowienia co do Naczelnika Państw a 
i rządu, ustępy o sądownictwie i rozpoczęto czytanie 
ustępów o prawach obywatelskich.

Odnośnie dso wyników głosowania zanotować 
musimy następujące seczegófy:

Uchwalono wybieranie Naczelnika Państwa przez 
Seim i Senat, połączone w zgromadzenie narodowe — 
wniosek ten przeszedł większością 30 głosów. Odrzu­
cono propozycje wybierania Naczelnika Państwa przez 
elektorów lub powszechne w ybory uzupełniające.

Uchwalono paragraf, omawiający rozdział władzy 
cywilnej od wciskowej, odrzucając popraw ki. socjali­
stów, domagające się naczelnego dowództwa prezy­
dentowi państwa.

Związek ludowo-narodowy postawił wniosek ne­
gatywny, że prezydent będąc najwyższym zwierzchni­
kiem sił zbrojnych “ie może sprawować dowództwa 
w  czasie wojny.

Wniosek ten przeszedł większości* 1 głosu. Nie­
spodzianie dużą ilość głosów otrzymał joaragraf, okre­

ślający, że preaydent jiaństwa musi być kafSnkiem. 
Za •wnioskiem tym  głosowała część ludowców.

Z glosowania nad pozostałymi paragrafami pod­
kreślić należy, że socjalistyczny, a raczej bolszewicki 
wniosek, stworzenia izby pracy, utworzonej przez ra­
dy delegatów robotniczych, upadł; — przeciw oświad­
czyło się 270, za 73 głosów.

Dalszy wniosek socjalistów, orzekający, że rzees 
pospolita przystosuje formy własności do potrzeb spo­
łecznych i obejmie we własny zarząd przemysły doj­
rzałe ao uspołecznienia, upadi — pizeciw  głosów 269, 
za 53.

Uchwalono zatem  paragraf, k tó ry  uznaje nietykal­
ność wszelkiej w łasności osobistej i zbiorowej.

Wniosek ludowców zgłoszony w formie popraw­
ki, że ziemia należy tylko do tych, którzy na niej pra­
cują, osoby zaś na mej niepracujące mają być wywła­
szczone upadł — za wnioskiem oświadczyło się 131, 
przeciw 166 głosów.

Dość ożywioną dyskusję wywołała, kara śmierci. 
Izba jednomyślnie uchwaliła dodatek do paragrafu 102: 
zaKazane są kary picłączone z udręczaniem fizycznym 
— a wniosek, że sęę znosi karę śmierci, a uznaje się 
tylko za zdradę stanu i niektóre przekroczenia wojsko­
w i, odrzucono w  głosowaniu przez drzwi nieznaczną 
Większością.

Jutro o godzinne pół do 11-tei odbędzie się nastę­
pne posiedzenie Sejmu- na którym be ozie ukończone 
drugie czytanie konstytucji,

Trzecie czytanie konstytucji nastąp} w miesiącu 
marcu, a zatem przed lerjami wielkanocnymi.

Zniesienie ko rd o n u  p o m ię d zy  P o ls k ą  a L itw ą  „ś ro d k o w ą " .
W arszawa, (Teł. wl.) 4 II. W  myśl żąd-'ń Sejmu świadectwa, stwierdzającego tożsamość osoby, 

zniesiony został kordon Pomiędzy Polską a Litwą Pozostawiono jedynie kordon sanitarny, który bę- 
,.środkową", W obec tego na wyiazd do Li:wy środ- dzie miał za zadanie uchronienie Polski od zawlecze- 
kowej nicjłotrzebne są żadne przepustki, z wyjątkiem nia epidemii ze wschodu.

W ie lko p o lska i P o m o rze  p rze c iw  g w a łto w n e j
a m echaniczne] unifikaeli.

Warszawa, (Tel. syk) 4 iutego. Dziś odbyły się 
Pod przewodnictwem marszałka Trąmpczyńskiegn. ? 
Przy udziale premiera Witosa, narady posłów z Wiel 
kopolski i Pomorza bez względu na przynależność 
partyjną. W  obradach wziął udział minister b. dziel 
ilićy pruskiej W ładysław Kucharski.

Poseł ksiądz Adamski (Crześć. dem.) w przemó 
•wieniu swoim wskazał straszne skutki, jakte pociąg; 
za sobą gwałtowna, a mechaniczna forma unifikacji 1 
dzielnicy pruskiej z resztą Rzeczypospolitej. Nastę­
pnie podgreślił życzenia społeczeństwa wielkopolskie­
go, wypowiadającego się Przeciwko unifikacji', a sto­
jącego na gruncie utrzymania dotychczasowej formy 
podziału.

Dos. Seyda (ZLN.) wskazał na rozgoryczenie 
społeczeństwa v  Wielkopolsce i na Pomorzu, które 
|e5t skłonne do największych ofiar na rzecz innycl 
dziekiic -  dziś jednak bronić Się musi przed nierzą­
dem i pasjearsirim wyzyskiem, które utorowały sobie

drogę w innych dzielnicach Polski. P. Seyda podniósł 
te zarzuty przeciw obecnemu stanowi rzeczy, poru­
szając spraw ę zc stanowiska społeczno-moralnego i 
uwzględniając dobro ogólno narodowe.

Mówca podkreślił, że lewica, bilzka dfcś rządowi 
systematycznie zohydza Wielkopolskę, Przypisując je: 
nieuzasadnione dążności separatystyczne. Rząd nasz j 
dnak na to nie reaguje, choć wie, iż wszystkie te za- 
rzuty są niesłuszne — tak, że się wydaje jakoby tc 
zohydzanie było rządowi na rękę.

Następnie przemawiali posłowie Bronsford, kisądz 
Bolt, Trzciński, Brejski. Herz — wszyscy przytaczali 
rozmaite przykłady, ilustrujące złe skutki gwałtowne
i mechanicznej unifikacji.

Po zamknięciu obrad premier Witos ośvdadczyt 
że ia konferencja była pierwszą z cyklu tych narad 
które zwołać zaiinerza, a które, jak sądzi, doprowadź, 
do porozumienia i załatwienia sprawy tak ważnej w 
interesie publicznym.

Rokowania połshu-niemieekis w sprawie r o d n  transitowego.
Gdańsk. (PAT) Rokowania ooUko - niemieckie w 

sprawne ruchu transitoweg.-> niemieckiego z Prus wsch. 
oraz Polski i Gdańska, zbliżają się ku kłńcowi. Gdańsk 
w tyci* rokowaniach bierze udział z głosem dorad­
czym. W  rokowaniach nastąpiła przerwa iO-t’niowa 
wskutek wyjazdu Przewodniczącego p. Lefevre'a. Ro­

kowania zostaną podięte dnia 7. b .u  w międzyczasie 
Jednak r-/acują podkomisje i konrsj i redakcyjna. Dzien­
nik Gdański zaznacza, że Gdańsk musi być uopusz- 
czony do tego układ:1, między Polską i NDmcn.ni jako 
trzeć: kontrahent, gdyż w 'uchu tyin jest Gdańsk bar­
dzo silnie zainteresowany,

Warszawa. (PAT) Sprawocdime z 205 go posie­
dzenia sejmowego, odbytego w dniu 4-go lutego 1921.

Pierw szym  punktem obrad byka -Prawa Ziem 
wschodnich, P . Lutosławski wywodzi, jak  bardzo P°- 
tn eb n em  jest uregulow anie spraw  wschoanich i w y­
stępuje z k ry ty k ą  postępow ania w ładz polskich na 
kresach, zastrzegając sobie bhższe omóvneiie tego 
przedmie tu w  czasie dyskusji nad spraw ą wileńską.

P. Osiecki zgłasza poprawkę do art. 5, precyzują­
cą jego brzmienie, a dotycząca zniesienia wszystkich 
wyjątkowych ip taw  i rozporzą Jz?ń, niekorzystnych 
lub dających przywileje któr&.Koiwiekbądź narodo­
wości lub też wyznaniu, oraz do art. 9 uzupełniającą 
iego brzmienie. Po zgłoszeniu przez P. W oj:1-lipskiego 
dodatku do art. 5, P. Ziemięciti zaznacza, że socjali­
ści me b ę d ą  głosowali przecinko usiavie, jakkolwiek 
nie jest orra dpstatecznem rozwiązaniem zagadnienia 
organizacji państwowej kresów, i poddaje krytyce po­
stępowanie rządu wobec ludności ukraińskiej i biało­
ruskiej. Socjaliści zatem nie godzą się na ten system 
polityczny i nie wezmą udziału w gł Jsowauii1 nad u- 
stawą.

P. Walerom nie sądzi, aby ustawa czyniła zupeł­
nie zadość wymaganiom, ponieważ jednak lepszej o-' 
pracować się nie dało, oświadcza, że głosować będ2ie, 
za nią, z wyjątkiem art. 9.

P. Griinbaum potrącając o Pot zeby zorganizowa­
nia państwa polskiego na podstawach narodowościom 
wych, stwierdza, że ustawa będąca Przedmiotem ob-' 
rad jest wielkim postępem w porównaniu z ustawą 
o wcieleniu Białostockiego. Szczególniej występuje' 
to w  art. 5, co do którego mówca zapytuje, czy od-, 
nosi się on także do Białostocki-gu, Biel ńóegu i So­
kolskiego. Mówca podkreśla, że adtninisf acjii nie sto­
suje r ru f t i  swobodnego rozwoju kulturalnego w sto­
sunku i; ludności żydowskiej na Wołyniu, i zgłasza 
dwie rezolucje: 1. wzywa się rząd, ażeby jak najrych­
lej wniósł do Sejmu projekt ustawy o zniasiemu 
wszelkich ograr.icztń prawnych stosawanych dotych­
czas względem poszczególnych mniejszości narodo­
wych i wyznaniowych. 2. W zywa się rząd, by iak 
naiszybciei wniósł do Sejmu projekty u s trv  realizują­
cych ari. 8 niniejszej ustawy, t. zn. zapewnienie lu-’ 
dności Prawa swobodnego rozwoju kulturalnego na ca­
łym terenie RzPltcj.

Minister Skulsk] odpowadaiąc na zapytanie p. 
Grimbauma, zaznacza, że sprąw Poruszonych przez 
riego nie można załatwić incydentalnie. Ca do zarzu­
tów zaś p. 7iemięckiego, rząd będzie sę starał, aby 
interesy' kulturalne, oświatowe i religijne byiy szano­
wane, i by' równoupra wnienie było przeprowadzone. 
Jeżeli jednak chodzi o tendoncic •'eparatystyczne nie­
których grup tej lud it^ści. to one bezwarunkowo tole­
rowane nie będą. Rząd będzie w p ijił  p rośw iadcze­
nie, że szanując odrębności kultu-alio, tw ardą nogą 
stoi na tamtych ziemiach i zwalczać będzie wszelkie 
tendencje separatystyczne. P. Macizjrwicz polemizu­
jąc z P. Ziemieckim stwierdza, że za dakko iuąca 
pobłażliwość władz dia tendencii propagowanych przez 
takie pisma kresowe jak np. „W rerad“ i i. jest niedo­
puszczalna, i stymerdza dalej, że inteligencja białoru­
ska właściwie nie istriieie, językiem zaś iej pot acznym 
jest języ'k rosyjski, podczas gdy większość białorusi- 
ró w  nie chce posyłać dzieci do szkól biał 'ruskich; 
a tylko do polskich. W reszcie mówca od ao w jad a jąć  
p. Griinbaumowi, podkreśla, że żydzi korzystają na; 
kresach \  dużei swobody, co do 'ęzyka zaś to  prze-' 
ważnie używają tam języka rosyjskiego. Po przemó­
wieniu sprawozdaw cy P- Erdmana Izba przyjęła u- 
staw ę w  drugiem i trzeciem czytaniu, wraz z popraw­
kami przez sprawozdawcę przyjjremi. RezMucie p. 
Giunbauma odrzucono. Następnie Izba przyieła w' 
trzeciem czytaniu bez rozprawy obif ustawy orde­
rowe.

Z porządku dziennego przystąpiono do głosowa­
nia nad art. 39 konstytucji, i oo odrzuć mi u zgłoszo­
nych popriw ek przyjęto go w  im amem głosowaniu 
185 głosami przeciw 155, w  brzmiemu proponowa- 
nem przez komisię. O godz. 2 za-ządzono przerwę do 
godz. 4-tej.

Warszawa (PAT) P o  wmówieniu posiedzenia o 
godz. 4 min. 15, Izba przystąpi1"! d> dalszych oorad, 
nad koubtytucją i Przyjęła art. 40, 41 i 42 w  brzmię-1 
niu proponowanym przez komiJię. P rzy  art. 43, głoszą­
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cym , że prezydentem  Rzeczy»MDl.iteł moi?  b y ć  -wy­
b ra n y  każdy  obyw ite l państw a. Który ukończył -JO 
lat ż y d a , przyjem  p ipraw kę kluba n r . chrzęść f l t  
botn. uzupełniająca f'-n artyku ł ^Jw a-n? : „Polak I ka­
tolik”. Popraw kę ppyięto 189 <;I '-a.ni przeciwka 134, 
P rzy jęto  następni-* art. 44 i 45 z pop raw ki P. Kędzio­
ra, / e  prezydent jjjpdpsulc ustay-w w raz  z odn iśnymi 
m inistram i i zarządza ich ogłoszim e vl dz*cttiikii u- 
sftrw W  daPfeyjn ciągu nrzyjęfo art. 46 i 47 z po­
prawką Z. L. N„ ż i  p r e z s y n t  m o i .  sp raw ow ać 
naczelnego dow ództw a w  czasie wojny. Uchwałę te  
powzięto 172 glosami Przeciw *71. Następne a rtyku ły  
aż do 70 przyjęto w  brzmieniu oropanowanem prze2 
kom isję. PVzy art. 70 odrzucie? w głosowaniu prze* 
drzwi poprawkę P. P. S. o zakaz 3 itffey  zarobkow ej 
dla dzieci Poniżej la t 15. P o zo sta ł1, usłęp art. 70 Przy­
jęto  z poprawką p. Szybiłły, wprc-wadiaj icą lzbv rę­
kodzielniczy Pozatem  w  brzmi cni u proponowanym 
przez komislę przyjęto resztę  artykułów  tego rozdzia­
łu, t. ?n. o władzy w ykonaw czy. P rzy  art. 78 Przy­
jęto  popraw kę p. W alisiakowej, opiewającą, że  sę­
dziowie pokoiu z regu ły  w ybierani będą przez ludność. 
P rz y  art, 79. trak iu jicy m  o niezawisłości sęas»owskifj 
przyjęto popraw kę P. M ieczkowskiego, aby  -au iiast 
stćw  „w  sprawowaniu wym iaru spraw iedliw ości" a- 
mieścić słow a: ,.\v spraw ow aniu sw ago urzędu sę­
dziowskiego". R esztę  rozdziału 4 -go przyjęta b e r 
zmiany. P rzy  głosowaniu nad artykułam i rozdziału o 
a n .  95 przyjęto w edług p o p n ^ k i p. KiCfn*a w 
brzm ieniu: .P r a c a  jako g łów ni p n d itaw a  b » g tc iw a  
R z e c z p o sp o lite j pozostaw ać ?m p o i s z c ’e£em ą r>- 
broną państwa. W szyscy  o b y .v ą tJ-l3 m ają obowiązek 
własną pracą przym nażać w artość dorobku P tzy szh eh  
pokoleń i podnosić ogólna w arm ść  m aiątku narodo­
wego, tak m aterialnego jak i duch >wego“\  Popraw ki 
stawiane do następnych artyku łów  ;iź do 100-go od­
rzucono, a artyku ły , te  p rzy ję ta  w  myśl propozycji 
komisji. Natom iast do art. 10] przyjęta "wprawkę, we­
dług której w  razie  rewizji lub ar;szt'<wania poleca­
nie rządow e powinno być doręcz w e  najpóźniej w  cią­
ga  48 godzin, a rie. jak Proponowała kom isji w cią­
g i’ godzin 24.

Przy art. 103 olrzncono poprawki P. P. S. i p. 
Kiemfka oraz poprawkę p. Osieckiego. Odrzucono tak­
i e  wniosek odroczenia głosowania j przyjęto art- 103. 
Przy art. 104 o met', kalności mieszkań wniósł p. Ko­
walczuk imienne gfonwanie, c« poparł także p. Bar- 
Jicki. Przy zatządzomm imiennym głos>wąiK? przyję­
to art. 104 i 105. Na tem przerwano obrady nad kon- 
■stytucią i przystąpion 3 do sprawy udzielenia rządo­
wej gwarancji w  wysokości 2 mitjonów ft. szterk dla 
instytucji rolnicze!. Po przemówieniu p. techiwicza, 
stwierdzającera. że komisja przyjęła projekt rządowy 
jednomyślnie, Izba przyjęła usta vę w dugi,'m i tnre- 
cicm czytaniu.

Do kumish odesłano kilka wniosków ragłycT a 
wśród nich N. K. Qi. R. w  sprawi i nadania urzędowi 
osiedleńczemu w  Poznamu egzekutywy,

Następne posiedzenie w  sobotę. Na pierwszym 
punkcie pórządku dziennego spi w j nagłego wmosku 
p. Zagórskiego co do spekulacji niektórych banków 
warszawskich celem obniżenia kursu w duiy polskiej.

Dalszym punktem będzie g b sw a n ie  nad konsty­
tucją i sprawozdanie z nagłego wniosku p. Dębskiego 
o reasumeję uchwały sejmowej w  sprawi* odesłania 
ustawy o ubezpieczeniu pań >twowem do konusij bud­
żetowej.

Warszawa. (Teł. wł.) 4  II. Dziś na petstedzeriu 
Sejmu uchwalono wniosek w  sprawie Przyjęcia prze* 
Rzeomospoiitą gwarancji na sumę Pół miljrm funtów 
szterłingów jako zapłatę za niwozy sztuczni, zaku­
pione przez zwązki rolnicze. Zą nawozy te ma się za­
płacić drzewem i cukrem.

Według oceny fachowców, Palika na uj trans- 
rkcii zrobiła dobry interes, albowiem mbyte nawozy 
w ilości 20 tysięcy tnnn saletry chilijskiej zwiększą u- 
rodza* buraków i podniosą produkcję cukru o 62 ty ­
siące ronn.
_______________  i i . .  ..........................

Rat!3 mHsłn Gdańska dsi?vuje 
rządowi pols Emu za opieką apro- 

wizacyjną.
Gdańsk. (PAT) Na ostatnim por.ibraniu rady 

miejskiej toczyła sit ożywiona dyskusji aprowiza- 
cyjna. w  czasie której komunista Rahnt wystąpił z  
zarzutami przeciwko gdańskim właściciel >m ziemskim 
a równocześnie podnosząc, że Polska wobec Gdań­
ska spełniła swóJ obowiązek w dzi oranie aprowizacji,. 
i gdyby Gdańsk był dostarczył węcaj w ag-mów, Pol­
ska byłaby dostarczyła rmastu o wiele w-ięc-j ziemnia­
ków, nawet poza umówionym kontyngentem. Imie­
niem Polaków radny Budzyńiki stwierdził. z\ Rplska 
TtUmo własnych ogromnych braków ratowała Gdańsk 
udzielając' mu zapomóg ze zboża i mąk nadchodzą­
cych z Ameryki. Zastępca burmistrz5 potwierdził w  
całej pełni wywody P- Budzyń ikiago i wyra :if pubP- 
cznp podziękowanie rządowi :>ohkbmu za dostarcze­
nie Gdańskowi przyrzeczonego kontyngentu.

Paryż. (PAT) Posłowie Aub.det, Ł sv asse t«  Ro- 
zier. Bartheiemy wnieśli proiekt ustawy, która prze­
widuje natychmiastowe urucho nim ie pretensji do Nie­
miec. Projek propor.uie wydm ie weksli bank*vycn 
Banku francuskiego na dług lusjitecki do wysokości 
150 milionów.

1 po b ytu  Naczelnika
Z  PODROŻY.

Bruksela. (PAT.) Naczelnik Państwa Piłsudski 
przybył uo Kolonii o godz. 8 wieczorem. Na dworcu 
Powitali go poseł polski i attache wojskowy w  Berli­
nie konsul w  Kolonji i liczni przedstawiciele kolonjz 
polskiej. Na powitanie Naczelnika zjawili się także 
członkowie wysokiej komisji międzysojuszniczej z 

prowincji nadreńskiej, między innymi pp, Tirard, ko­
misarz angielski i Robertson, zastępca gen. Degoute
1 przedstawiciele władz wojskowych angielskich. Na 
granicy belgijskiej v ■ siadł do pociągu Naczelnika Pań 
stwa gubernator Prowincji Leodjuiti Gregoire. którego 
rząd \vydelegowat dla powitania Naczelnika Państwa 
Polskiego.

POD JtLKIfcM ZWYCIĘSTWA". -
Paryż. (PAT.) Marszalek Piłsudski udał się w to- 

w arzystuńe gen. Sosnkow-skicgo i Rozwadowskiego 
o godz. 3 pod Luk Zwycięstwa, gdzie straż republi­
kańska oddała mu honory. Marszałek złożył dwa wień 
ce. jeden z białego b^u a drugi z czerwonych róż. ze 
wstęgami noszącemu napis: „Piłsudski żołnierzom frau 
cuskim, poległym dla tryumfu sprawiedliwości, <ia gro 
bie nieznanego żołnierza". Kiedy Marszałek odkrył 
głowę, rozległy się gromkie okrzyki; Niech żyje Pol 
ska, niech żyje Francja Okrzyk* trwały aż do odja­
zdu Marszałka

i
PRZYJĘCIE DELEGACJI POLSKICH.

Paryż. (PAT.) Po urorzystości odbyroj przy Lu 
ku Tryumfalnym, Marszałek Piłsudski odbył przecha­
dzkę po lasku Bolońskim. poczera udał się do posel­
stwa. gdize Przyjął delegacje Polskie. tnięózv kmetm 
delegację Polskiego Komitetu Obywatelskiego, który 
T*łożył na ręce jego sumę pół miljona marek, zebraną 
v v Francji na Poiskj Czerw’ony Krzyż. Pani Szeliga 
ofiaroaiaa Naczelnikowi sztandar wolności weteranów
2 r. 1363, Przywieziony przez ostatnich powstańców 
z Polski do Francji.

Paryż. (PAT.) W czasję przyjęć «y poselstwie 
Marszałek Piłsudski przyjął równiei delegację szko­
ły polskiej batiniolskiej, Instytutu Pasteura, i Stowa­
rzyszeni* dawnych uczniów szkół lwowskich.

W PAŁACU ELIZEJSKIM.

P try ź  (PAT.) Marszałek Piłsudski udał się w* po­
łudnie uo pałacu Elizejskiego, gdize u wejścia powitali 
go dyrektor prot., gen. Lasson j oficerowie kance­
larii wojskowej. H onyy  wojskowe oddał bataljon 3 
»P-, który wystąpił ze sztandarem i muzyką ua czele. 
M uzyki odegrała bjnnn narodowy polski. Prezydent 
Alilierand wyszedł naprzeciw Piłsudskiego aż do 
przedsionka pałacu i odprowadził gościa do salonu po­
słuchań, gdize obaj dostojnicy dłuższy czas rozmawja- 

lr. Następnie natapiło przedstawienie świty. Przed 
opuszczeniem pałacu elizejskiego marszaiek Piłsuds­
ki odoył przegląd wojsk oddających honory. Mlilerana 
rewizytował następnie Naczelnika Państw a, kióry 
wydał śniadanie dia ścisłego kółka. Na śniadaniu byli 
obecni Panafieu, Zamoyski, Weygand, Htmrys, g^n. 
Poniatowski, pułk. Kasprzycki i inni.

TOAST MELLERANDA.

Paryż. (PAT.) Na ooi&d^ie -s-ydanym na cześć
K o sza łk a  Piłsudskiego w  pajacu Elizejskim, Millerane 
wniósł toast ha cześć tradycyjnej przyjaźni między 
Polska a Francją, i ośwaidczył, że węzeł łacząćj 
Francję z Polską jest jedna z najważniejszycn gwa-

„Times" o mowie Simona
Horsea. (PAT.) „Times" omawiając mowę Sitnom 

sa w parlamencie niemieckim i stanowisko pi zez par­
lament zajęte wobec decyzji paryskiej piszą, ł~ Si- 
motis i cala izba posłów wiedz? bardzo dobrze, iż od 
porne ich gtaijowiiiko na ric  się nie przyda i że sprzy* 
mierzeni me uiijjaj się niczem zastraszyć i nic cofu> 
się przed zastosowaniem represji wobec Niemców. 
Niemcy zdaje się chcieliby warunki finansowe partsk ic  
traktować jako propozycję, chociaż Miedzą, że r7e 
jest to propozycja, lecz decyzje ostateczna. M Londy­
nie pozwulono im wmraw dzit dysl.utować nad warun- 
kairn umowy w Spaa, lecz nic dipzwoji hn się nigdyna 
dyskusję w  sprawie rewizji 'traktatu.

RUmey żądaią p r z y p o n m l i  
tlo obrad

Berlin. (PAT.) Komisja parlamentu niemieckiego 
obradowała wczoraj przv udziale p. S'monsa. W*miki 
narad trzym ane są w  tajemnicy. Sekretarz siana Be"g 
mann wrócił wczoraj z P aryż*  W kołach parlamen­
tarnych twierdzą, że rada seniorów godzi &ę ze sta­
nowiskiem rządu, który postanowił przyjąć zaprósze­
nie sojusznicze tylko w  tym razie, jeśli mocarstwa 
p rry p us2c«! Niemcy do obrad

P a ń s tw a  w  P a r y ż u .
raneii pokoju w  Ettrome. W  odpowiedzi swej powjt 
dział Piłsudski między inneini. że Polska jest świado-’ 
mą swej mipji pokojowej i kulturalnej, k iórą daje je* 
położoaie w Europie wschodniej, a która odpowiada 
misji francuskiej na Zachodzie. Widzi on w owocnej 
współpracy obu pańsiw gaprancję dla pewności i 
wzmocnienia panowania pokoju w Europie.

PRZYJĘCIE REPREZENTANTÓW PP.ASY 
POLSKIEJ.

Paryż. (FATJ Dziś na Ouai de Orsay odbyło się 
Śniadanie wydane przez koła międzysojusznicze ua’ 
cześć przedstawicieli prasy  polskiej i najwybitniej^ 
szych reprezentantów prasy francuskiej. W śniada­
niu wzięło udział 40 osób. Minister pełnomocny oraz 
dyrektor polityczny *na Quai de Orsay Peretti dcl!* 
Rotta wygłosił następujące przemówienie: Od czaosu 
ukończenia, wojny światowej przyjmowaliśmy u siebie 
licznych właduów i naczelników państw sojuszniczyclk 
i p rz j’jaciół, wśród atmosfery pełnej entuzjazmu, pc' 
odniesieniu wielkiego zwycięstwa. Niektóre z tych oo, 
wiedzfn wyucarfy niezaport.niane wrażenie, jednakie 
żadne ni<= wzruszają głębiej serc francuskich jak wła­
śnie odwiedziny Naczelnika pełnego sławy Państwa 
Polskiego. Żadne nie wzbudzają w  seicach francu­
skich tyle wspomnień serdecznej wspólne] przyjaźni 
pamiętnych chwil, chwal pięknych, przeżywanych 
wspólnje przez Fsancję i Polskę w  walce ramię przy 
ramieniu na polach bitew cafej Europy^ któ .e sobie 
nawzajem dawały królów j królowe razem dzieliły, 
smutek j cierpienia. Odwiedziny te bnazą. wspomnje 
nia ohwili, kiedy na Polskę zewsząd czyhały żarło- 
ż-arłoczne wilki. Bóg był wysoko a Francja daleko. W re 
szcie budzą się wspomnienia wspólnej radości prze- 
iy tej w  czasie wielkiej wojny, która zmyła ślady 
dwóch największycn zbrodni popełnionych w histo­
rii — pooziatu Polski i okrojenia Francji. Przedziwną 
jest ta ciągłość uczuć, łączących przez wieki Francję 
z Polską, a przyszłość utrwali jeszcze w ęzły gorącej 
sympatji i spółnośd interesów. Polska w  czas,e osta­
tniej ciężikiej walki mogła liczyć ty k c  i jedynie na 
swoją siostrę Francję. Nieprzyjaciele Polski muszą żyć 
pod wrażeniem obawy, że jeżeli zaatakują Polskę, ot>- 
czufą na swoich plecach ostrze francuskiego miecza. 
Dw a nasze kraje, położone na dwóch krańcach Euro­
py, jsden leczący swoje rany, drugi świeżo zmar- 
twycb wstały, spełniają w o je  zaszczytne misje, uży­
czając sobie wzajemnego poparcia. Narooy Iic^ą na 
prasą jako czynnik, którj' w  ciężrich chwilach Pod-, 
trz\onule święty ogień -miłości ojczyzny. P rasa torojc 
drogę dla dyplomac5!. prasa jest mistrzynią, a  zara­
zem niewolnikiem opinii. Dyplomaci przypominają 
dziennikarzom, mistrzom sztuki prowadzenia polityki 
zagranicznej, że oni s? pani, którzy prowadzą i wska 
żują drogę do zamierzonego celu. Co do Francji i Po * 
ski prace nasze będą łatwe, nie przewddują żadnycbf 
rozdźwięków, w ystarczy nam powtarzać wielkie pra­
wdy. W noszę kielict na cześć nieśmiertelności zwią­
zku.

Imieniem dzieimikarzy polskich odpowiedział red,. 
Ehrenberg. Głęboko odczuwamy radość, że pierwsze 
nasze zetknięcie się z prasą francuską zbiega się z pier 
wszemi odwiedzinami Naczelnika naszego Państw; 

w Paryżu. Jawimy się tutaj, by zaświadczyć wsoól 
rość ducha, przejmującego wszystkie waistwy narodu, 
reprezentowanego przez pierwszegc obywatela i picr 
wszego żołnierza zmartwychwstałej Polski. Słowa Pc-' 
retti‘ego dowodzą, że istnieje również wspólność prze 
konań między Polską a Francją.

Zatarg między Sejmem pdadsklm 
a gen. Haningem.

Gdańsk. (PAT) Dzisiejsze posiińzeu.e sejmu gdań­
skiego stąlo wyraźnie Pod hasłem walki między sej­
mem gdańskim a wysokim komis irze-n Ligi Narodów 
gen. Hakingem. Przyszło bowij.m do zatargu o gmach, 
generalnej komendy w którym  obecnie obraoi!ic sejm. 
a do którego zgłosił pretensię k im is ir i  Ligi. Blołc 
prawicowy, cliociaż początkowo oo*tano vił wniesie-- 
nie zażalenia do Ra1v ambasadorów w Paryżu z Po-' 
wodu tego żądama fl-ikinga. w  ostjtnG i chwili zmie­
nił stanowisko i zgłosił wniosek przyznaj scy komisa- 
rrowi budynek. Na tera de wywiązała się obszerna 
dyskusjru w czasie której mówcy lewic >w! występo­
wali csTro przeciv/ko członkom Dranicy, zarzucając' 
im niekonsekwencję. Komunistyczny ‘p o s^  Rahm twier 
dziłi że iw rot w stanowisku Woku prawicow-go v.w- 
wola!i obawa niapomyślnego roz^t, zygnięcia <?,a 
Gdańska kwestii wciskowej obroty miasta Przez Pol­
skę. Dyskusja stawała się tak burzliwą, i e chwilanU 
było wprost niemożliwa, a ;u w et giooła bójko, która 
tylko dzięki poważniejszym alimentom została zaze* 
gnana. Posiedzenie musiano odroczyć d i  wtorku. (

L óndji' (PAT) Z mu d o n ^ j ł l  że oddział 
boiszewilsów napadł na wojska angielilde w  Persji 
północ-zneh. W oiska angielskie pi-zeszly do kontrata­
ku. wzięły k fe u  jeńców i zdobyły 2 karabiny mer 
szyno w 5



Bykmi. (F E.) Postanowienie konferencji paryskiej 
ftakłądfciy,ce na Niemcy kwotę iak ogromną odszkodo­
w a ł» ( w yw artó  na Górnym śląska ogromne wraże­
nie, zadając poważny cios propagandzie niemieckiej.

Bytom. (PAT.) Na rozkaz międzysojuszniczej ko­
misji cdbyło się wczoraj wieczorem w  tutejszych drir 

• karniach niemieckich poszukiwanie za gadzmowem 
pisemkiem „Głos Górnośląski**, wydawanem dla bała­
mucenia opińji polskiej. Pismo to wychodzi anonimowo, 
(wyoawca. drukarnia i redaktorowie są zupełnie nie­
znani. Rewizji dokonali urztdijJcy plebiscytowi

Bytom. (PAT.) Dnia 2. hm. późnvm wieczorem 
« napadli niemieccy bojowcy na mieszkanie p. Warwa- 

ry  w Słupnie pod Mysłowicami, przyczem zamordo­
wać Polaka Fabiana, członka polskiego klubu sporto­
wego w Słupnie. Mordercy uciekli.

Warszawa. (PAT.) Jutro i w  niedzielę w  tram wa­
jach wyjątkowo pobierana ma być wyższa oplata za 
*azdc tramwajem na rzecz komitetu górnośląskiego. 
Opłata jutro wynosić ma 30 mk., w '"^dzielę zaś 20 
mk.t a późnym wieczorem 30 mk.

W arszawa. (PAT.) Jutro odbędzie się polsko-ro­
syjski koncert na korzyść komitetu górnośląskiego.

Sra s produkcji na C. SiąsKn.
Bytom. (PAT) Według czasopisma ..Wirtschart u. 

Statistik" Produkda na Górnym Sl .pku w iderwsze] 
Polow e r. 1920 przedstawia się, iak następuje: P ro­
dukcja wysokich Pieców (sur >wca) 351.900 ton za cały 
tok 1913 wynosiła ona 994.600 ton). Jb ść  robolruKÓw 
tej gałęzi przemysłu zwiększyła się o 300: produkcja 
żelaza walcoweg? i m l i  w y tnsT t 4050J jon (w r. 
J913 — 83.800) ilość robotników zwiększyła się o 
1.745: pruJukda Żelaza lanego i szwa.sowanego 
960.700 tonn (w r. 1913 — 1,463.600), dość robotników 
Zwiększyła $ię o 1,0.;)93. Produkcji rudy cynkowej I 
ołowiu 14 2000 (w r. 1913 ~  558 400), produkcja bla- 
b iy  cynkowej 23.100 (w  r. 1913 — 49.60j), produk­
cja sr.rowca cynkowego 43090 tonn (w r. 1913 — 
I7S.0001

Ucbtaly Rady ministrów 
w s g rin d i ro nlctwa.

_ W arszawa. (PAT) Rada ministrów iu  posiedzeniu 
z dnia 2. bm. rozpatrywała spraw ę przyjścia z pomo­
cą rolnictwu w, nabiciu zbeża slswnego i upoważniła 
ministra rolnictwa w  porozumieniu z min sframi apro­
wizacji i skarbu do zakuPna zboża siewnego Jarego. 
Zarazem upoważniono ministra sktrbi: do wyasy­
gnowania ministerstwu rolnictwa sum potrzifcr.ych na 
pmnoc rolną wiosenną, w granicach kredytu projek­
towanej ustawy o pomocy rolnej, jak keż na poczet 
kredvtńw  prwznanych w  ustawie o p o i i-acv rolnej 
osadn'kom-źołnierzom. Rada ministrów pol-dla mini­
strowi pracy ł opieki społecznej opracowanie projek­
tu uW pw  o inspekcji Pracy, i;part'j na zasadzie nie­
zależności tej inspekcji od organów administracyjnych. 
Rozpatrzona i Przynęto wniosek ustaw y o przekaza­
niu wydawnictwa Dziennika ustaw  Rzpltei do zakresu 
działania Prezydium Rady ministrów i projekt prowi­
zorycznej ustaw y skarbowej za czar o j 1. stycznia 
do 30. czerwca br.

E. v. WEYSERLING.

K A R  M O  N  J A .
Stacja była oddalona o godziny oa zamku. 

Gdy Feliks Basenów wsiada! do swego dowozu, za­
chodziło już słońce. Wygodnie usadowił się w po­
duszkach i wciągnął na kolana podróżny pled. Na PÓF 
nocy odczuwa się trochę ostry powiew wiosny, w ra­
cając z południc w ego słońca:

— No, po, — myślał — wszak i tu  bywają bafw y! 
Obłoki w  ostatni wieczór w Amalt" nie były świe­
tniejsze gay je oglądaj % hotelowej terasy a mała an­
gielka ciągle powtarzała: Oo — look lock! — ł wpa­
trywała się w  niego zielona w errat oczyma, nie tyle 
myśląc ° niebie, co o sobie. Ale tu przecie spokłcjnlej, 
a ten zapach! Że człw ,ik się do diabła wacha, czy 
Zapalić papierosa-

Powóz jechał śród pól. Gładka zic-lona równina, 
po kltórej migah miekie sine cienie. Ludzie wracali 
z roboty. Zdaje sję od siewu jęczmienia. Zwolna szli 
jeden za drugim, szare postacie, których twarze zorza 
wieczorna barwił* czerwono. Kobiety siały przy dro­
dze w barwnych gorsetach, barczo jasicrawe na tern 
tle zlelonesJi Przegapiały oczy dłonią j p a tro ły  za 
powozem z tępym uśmiechem.

Feljfrs rad patrzył na to. — ale zabawnem też było 
zamknąć oczy. Wtedy' znikało to wszystko a zjawiały 
się zupełnie inne sceny j obrazy, drobne, lasjie mi­
gawki. które śrokojn mu nie dawały, w irując jedne 
w drugie, jak w popłochu. A zawsze szafir l jaskrawe 
.światło na wielkich, twardych liniach. Czerwonym

„SŁOW O POLSKIE** er. 5? z  dr  la 6. lutego 19zl

Od 1 irarta regularna adminl- 
straela na ftresach.

Warszawa. (Teł. wł.) 4 Ił. Nowi wojewodowie 
na kresach, a to na województwie nowogrodzkiem, 
poleskiem i wołyńskimi, udaią się już w  tych dniach 
na miejsca swego uu.ędowania.

Około 1. marca nastąpi regularna administracja 
na kresach.

Sjadek dc arów 
ua giełdzie beri ńsKlel.

Berlin. (PAT) Dzisiejsza giełda uozostav'ała poć 
wpływem uchwal paryskich. W szystkie o b ru y  dola­
rami wykazyw ały chwiejność, wskutek czego nastą­
piła zniżka kursu dolarów. Przyczyną te, diwieinoścl 
była niepewność, czy Ameryka rzeczywiście u czym 
jaki krok w sprawie uchwał paryskich. Chwirjuośc 
w  obrotach cechowała także giełdy prbddluów.

Z  P ra g i.
Praga. (PAT). Minister aprowizacji oświadczył de 

Icgacji posłów socjalistycznych, że me może odstąpić 
od projektu podwyższenia cen maki i chlena j że z per 
woju złego stanu aprowizacji będą znr.iesozone racje 
mąki 1 chleba.

Praga. (PAD) Dzienniki donoszą, że spotkarśc Be 
nesza z Mayerem doprowadziło do całkowitego poro­
zumienia w kwestjach zasadniczych.

Praga. (PAT.) .Lidoye Noviny“ donoszą, że w  
stanie zdrowtia Masaryka nastąpiło pogorszeuie.

Praga. (PAT). „Narodni Listy" donoszą, że żąda­
nia w ierzycieli czeskich do starej m m archjl austryjac- 
kiej dochodzą do sumy 1.200 mijjonów koron. Sama fa­
bryka Skody żąda 600 milionów.

Z  Rygi.
Ryga. (FE) Posiedzenie Komisji red ikcyjnel od­

działu transportów  kolejowych ciągnęło pełne raro- 
tcunr-er^ tobil stron- Tabor koWi nar.nuflfo-torctwe] 
będzie zwrócony Polsce, zaś łabo: szeroko-torowy, 
ewakuowany z  Poiski, pozost u re  w Rosji za wyna­
grodzeniem.

Ryga, (EE). Odbyła się tu  fconf u-ancią Czerwo­
nego Krzyża. która uchwaliła bez<w‘ocziiio zacząć wy­
mianę jeńców między Rosją a Ni-mcami przez Rygę.

Ryga, (EF) b o tiw s fs  rada ministrów uchwaliła 
zorganizować w  najbliższym czasG bałtyckie biuro 
kolejowe z udziałem Łotwy, Polski, Estonii, Finlandii 
i Litwy.

_   .......................................

POŻYCZKA AMERYKAŃSKA DLA NILMIEC.

W a sn  ngton. (PA D  Komisja senatu dla spraw  za­
granicznych rozpatrywała soraw ^danlo, wedle któ­
rego udzelenic P->żvczok Niemcon zależne będzie od 
zgody kongresu W zywa się uriąd skarbu, aby w y ­
gotował sprawozdanie, co do zapJaty procentów. Se­
nator Reecie krytykow ał w k a misi i orawniczej udzie­
lenie nowego kredytu 67,329.000 dolarów Czechosło­
wacji, ponieważ kraj ten otrzymał już pwedtem dużą 
pożyczkę.

kw ;atem okryta gaiąź na żółtawym atłasie skały. 
Dotknięcie ciała niewieściego, w  którem przeświecaj 
niby bursztyn. Namęitny wrzask wielbłąda rozdzie­
rający ciszę błękitne! nocy...

Gdy poiem znowu otworzył °czy, widzDł zielo­
ne rozłogi, PO których migatn różowe światła zachodu, 
w ciszy swej i chłodzie zupełnie niepruwdapoctebne. 
Uśmiechnął się z tego. jak te obraźy w  nim się z®** 
gały , aby się skoncentrować w  rzeczywistość.

Zorza zachodu zbladła. Droga wiodła teraz przez 
las. Pod drzewam: było już ciemno. Tu i ówdzie pry­
skał biały pień brzozy na tle szpilkowych czarnych 
drzew, a niebo stawało się bezbarwne jak szkło.

Blady zmrok nocy wiosennej okryw ał ciemne 
wierzchołki i spokój panował wielki- Mimoto życie 
drgało w  tern powietrzu Dr?epoionem goryczką zapa­
chów liści i pęczy: to skrzydła śmignęły, to senny 
Ptak wabr.ie się ozwał. Coś szeptało i trzeszczało w 
pomroku. Z wysoka ozwał się niesamowity chichot 
sl; aki a nagle dwa puszczyki jęły się nawoływać na­
miętnie, żałośnie..-

Wszystko to dysizato jakby tajnem pragnieniem 
użycia.

Oba jasnowłose chłopcy na koźle z odstająceml 
eserwonemi uszami i- p rd  czapek liberji, zaczęk szep­
tać r  s tb ą  i śmiać się. Gdzieś z lasu doleciał śpiew 
męski monotonna, przeciągła szata samotnego nawo­
ływania.

Feliks siedział bez mchn Półotwarteim  ustami od 
dychał głęboko. Wszystko obce odpadło od niego. Te­
raz b i ł  w domu. Na każdym zakręcie drogi wiedział, 
co teraz się ukaże i także w  tej ^ w in  zrozumiał że  
za tom właśnie tęsknił-

$
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b i e ż ą c e .

L w ó w , 5 lutego
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.
Sobota 5 lutego o godz. 3‘30 Po poł. „Beneeip 

polskie** (Jasełka). wDczór ..Trubadur*' opera.
Niedziela 6 lutego o godz. 3*30 po Po!. „Betleem 

polskie (Jasełka), ostatni raz w tym sezonie wieczór
0 godz. 7 „Pałestrant** operetka, o godz. 11 w nocy 
„Reduta na cele plebiscytowe'*.

Jak nam z Warszawy donoszą złożył tfcż, Stani­
sław Szczepanowski, przemysłowiec naftowy ze Lwo 
w a na ręce Marszałka Trąpczyńsk<ego dełdarncję aa 
składkę miliona marek na ceks plebiscytowe Na jej 
pokrycie wpłacił gotówką sio tycięcy marek i złużyt 
przck_z na czterdzieśic tonn ropy oerysławskłej o war­
tości eksportowej 9200 franków szwajcarskich. Skłaó 
ka ta powinni zachęcić nas ze sfery przemysłowe l 
nandlowe do wydatniejszej ofiarności gdyż przeda 
mamy dziesiątki i setki bogatszych znacznie ludzi, 
których stać na większe ofiary Vivant sequeutes!

— Pan Generalny Deiegat Rządu ur. Kczimierz Ga­
łecki wyjcchaj wczoraj wieczoicni do Mielca Tarno­
brzega i Brzeska Do Lwowa p o ^ i w  w e wtorek rano,,

— Karnawał tegoroczny zakonem w e wtorek 8 
bm. podwieczorek z Uńca'-! w K asyiie i Kole lb.

u-ząaim iy p 'Łz^ Syn-iytat dzifnn;k-rz> polskich. 
Zabawy ,.j nadaje zc»;*!j. możliwie jak największe 
znantioua domow ej, aby mogły w niej wziąć udział i 
te dorastające panienki, dla których publiczne bale
1 wieczory muszą jeszcze przez pewien czas pozostać 
marzeniem. Zgłoszenia na Lsię uczestników przyjmuje 
sekretariat Kasyna i Kała lit. a r t ,  po zatwierdzeniu 
której przez komitet, karty wstępu będą wydawane 
od niedzieli 6 bm.

— Polskie Tow. filozoficzne. Dziś o gutfc. 8 wie­
czorem w lokalu Seminarium filozoficznego Uniwersy. 
tetu 215 oosiedzonie naukowe na którem p. inż W a­
cław Wolski wygłosi odczyt pt, „Manowce nbwej 
logiki'4, cz. n.

— Sekcje gospodarcza Kluba Nar.-eem. urządza dla 
swych członków j ich rodzin i wprowadzonych gości, 
w  sobotę ti. dnia 5 lutego bi we własnym lokali przy 
ul. Pańskiej 1. 11 zebranie towarzyskie połączone z 
tańcami. Początek o godzinie 8 wieczorem, strój wi­
zytowy. Osobnycn zaproszeń nie w ysyła sie.

—Zarząd Zakładu naukowo-wychowawczego dla cie­
mnych dzieci ul. św. Zofji I. 31 zwraca się z gorącą 
prośbą do ofiarności publicznej o używane Instru­
menty muzyczne dla swych wychowanków. . <

Instrum enty magą być różne i w  jakimkolwiek 
stanic. Szlachetni ofiarodawcy zechcą podać swój 
adres, by Zarząd Zakładu mógł pokwitowane instru 
strum enty ofiai owatu podiąć na miejscu.

— Organizacja Narodowa Qz» 11. urządza w sobotę 
5 iDego br. w wielkiej sali „Domu katolickiego*' przy 
ul. Gródeckiej W ieczorek z tańcami na cele Plebiscy­
tu, na który zaprasza swoich członków i ich rodziny; 
Wprowadzeni przez członków goście mile widziani.

Po zaproszenia i bilety wstępu zgłaszać się nale­
ży w lokalu O. N. przy placu Benm IR I każdego dnja 
w  godzinach wieczornych, zaś w sobotę przy kasie.

Kunwłwn* ze Lwowa szpieguje Komisariat ple­
biscytowy na Górnym . Śląsku ogłoszą, że na rzecz 
Niemiec szpieguje w  BjWunm niejaka Kunzówna ze 
Lwowa.

Do syta s jt iuż naw łóczvt do śwtecie jako rez-er- 
w ow ar na wuażenia obczyzny, k tóra go nic nie obcho­
dziła. zaw sze b iorąc ty lko udział w  tem. co dla w sz y ­
stkich było dostępne, nigdy nie był osobą głów ną. 
Chciał pracy, odpowiedzialności — chciał i ozkazywać, 
panować u siebie, — chciał oaęzuć znowu Jak gło» 
jego rozkazujący elektry'zuje członki Jasnowłosych 

• chłopów.
Pod lasem z pozr. m ałych szybek karczm y mlgału 

mętr.e czerwonaweśoGotf;, w tę  noc m ajow ą. Karcz-^ 
ina-z siedział na przyzbie, dfonie miał płasKo spaótenaj 
kolanach. W  ogródlcu kw itło w ilcze łyko, zawrotny, 
jego zapach aż oddech tamował.

Pow óz staną’ przed karczm ą ażeby konie w y -‘ 
tchnęły. Furnr*n i lokai dostali piwa. Taki by ł z dawna 
obycraj. <

Gospodami u n i o s ł a  p iw o m?odą kobieta w zrostuj 
mężczyzny. Złożyła ręce na potężnym  żywocie i ese*1 
kała obok powozu, patrząc na Feliksa zaspanemi oczy] 
rr.a tak, jak  ssę patrzy  na rzecz.

I gospodarz się zbliżył, na czerwonej gębie ' 
gąszcz jasnego zarostu. Po w. tał dziedzica i rozprawiał,^ 
Tak, ożenił s»ę z córką eaynago ka; czmarz-. Siary] 
uttiarł- Matka żyje jeszcze, ale już do niczego. Poia fi-j 
che. Sar-y wychodzą z lasu i psulą zasiewy. Ale c ■' 
robić!

Feliks z roztargnieniem słuchał skrzeczącego «!■>■] 
su, patrzył p-zytem na wysoką huśtawkę obok kar 
czrry. Na wązkjej desce stało ich dwoję, chłopak i 
dziewczyna twarzą w twarz i podlatywali. To w nie 
bo lecieli, to zapadali w  cień cicho a bot nstanku.

(C. d. a j .
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administracyjna Sejmu przyjęta jeszcze 
Ptzed śroęnm i wniosek narty  posta Zamorskiego, po­
chodzący z września 1920 roku. Do wmcsku tego do­
da! poseł Ser watowski pewne uz-pełneonU.. Wiobec 
tego Komisja wybrała podkomisję dla ułożenia w szya 
"wkich tych wniosków w  całość. Podkomisja zebrała 
się w obecności wiceministra W róblewskierc i przed­
stawiciela ministra wcjny.

Ustalono, że administracja we wschodniej Mato* 
połsce musi być wzorowa. Dlatego należy Polakom, 
krujB0waay*i przez najazdy, dać odszkodowanie, «. u- 
rzędnikogi djeły dla utrzymania się w kraju zrujnowa­
nym  a za to roztoczyć nad nimi ścisła kontrolę i be/ 
litoścj ś c tp ć  wszelkie nadużycia.

Na uruchomienie uprawy roli należy Już w zimie 
wypłacić lesutę z uchwalonego, miljarda tak, ażeby 
ż  wiosną rolnicy mieli i nasienie i narzędzia i inwen­
tarz celem obsianiu iak największej ibści odłogów1.

P«mi®«raż wielu ewakuowanych nie dosrało je: 
s*cze ucowalcacg' przez Sejm dodatku, postanowwno 
przypomnieć to rzędowi. W iceminister W róblewski o- 
biecał natychmiast odnieść się z żąd iniem tein do Ge­
neralnego Delegata Dr- Gałeck»egj.

Zażądano większego kredytu na odbudowę spakr 
nych i znbzczoiydi budynków- jako też oddania szkół 
dky nauki i najszybszego odbudowania szkół zniszczo­
nych.

'  Dla zbadaniu, czy rekwirowane budynki są nieo­
dzownie wojsku potrzebne, Ministerstwo Wojny w y  
»zle osobną Komisję na Podole.

Wszelkie rekwizycie i świadczenia fi* rzecz ■woj­
ska powinny być skasowane. Wojsko musi być zao­
patrywane z głębi kraju tak, ażeby z ziemi zniszczonej 
nie potrzebowało brać niczego. Poseł Zamorski doma­
ga się, żeby nad Zbrucz wysłać wojsko wielkopolskie, 
zaopatrywane z Poznania, ponieważ nie ma zaufania 
do warszawskiej czy lwowskiej intendentury, ale woj­
skowość uznała io za trudne przegrupowauje i zabrała 
Się do organizowania osobnego oddziału zaopatrywania 
woisk na Podolu.

W  ten sposób wniosek posła Zamorskiego został 
ułożony w poro/umieniu z rządem i będzie niezadługo 
przedmiotem obrad Sejmu.

Zobaczymy, czy rząd natrafi dotrzymać zobo­
wiązań.

Brak mięsa we Lwowie.
Do se e k  plag trapiący cii nasze m u to  dołączyła 

»ię obecnie najdotkliwsza, -upeiny brak mięsa i tłusz­
czów. A przyczyną tego stanu rzeczy nie jest stiajk 
rzefników, lecz okoheznóść, że płacąc kolosalne su­
m y za żyw y towar nie są w możności sprzedawać 
mięsa nawet według hwend.dnie w ysokie karty  in >  
ksyrmdnej. I dziś znaleźliśmy >ię w sytuacii, że luą- 
większe j najpoważniejsze firmy Pozamykały sklepy 
a kawałek mięsa dostać m oź.n chyba w pasku. A je­
dnak obowiązkiem sfe« kompetentnych jest zbadać tę 
soruwę, poszukać środka 4 a  i jemu zapobiedz. Jak 
wiadomo, rzeżnicy na szeregu zgromadzeń i ankiet 
domagali się wprowadzenia taryfy m iksymaincj na 
rżyw y towar, twierdząc nie b?z słuszności, że dopóki 
Producent nie -będzie ukrócony w swych żądaniacii 
v/s?clkie taryfy na mięso mają prabD m atyczią war­
tość.

W  sprawie tei ołrzyruujaTiy od jednego z poważ­
niejszych rzeżników, k tóry  od dłuższego czasu zam­
knął swą firmę, nie mogąc powiązać końców — na­
stępujące informacja:

Panami sytuacii są obectie włościanie i właści­
ciele mniejszych folwarków. Oni jeszcie posiadają Ja­
kie takie bydło czy nierogacizny a ponieważ popyt 
większy jest od podaży, mogą dyktować ceny. Da­
wniej chłop sprzedawał wieprz?, g jy  go egz‘kuter du- 
sfł, lub potrzebował gotówki n i  inne cele. Obecnie 
podatków prawie że nie pUcą a gotówki mają więcei 
niż potrzebują. Owóż gdy u takiego jegomościa zjawi 
się rzeźnik, to  wprost naraża1 się n* kpiny. Bywałą 
powiaty we wschodniej M ałopilsce, gd ię chłopi żą­
dają waluty koronowej lub dolarów (sic!) albo takich 
srni w  markach, z- nawet Paskarska kiłkaUcja by­
łaby niemożliwą. A wszelkie skargi u starostów nie od­
noszą skutków, bo notoryczną >est rzeczą, że staro­
stowie wobec chłopów są bizńl.ii. Obecnie doszło do 
tego, że rzeżnicy za żyw y tow ar świń inuszą Płacić 
140 mk. za 1 kg.

Według takich cen kalkulacją m isarzy  według 
naszegu informatora przedstawia się opłakanie. Np. 
«a świnię 100 kg. musi zapłac>ć 14.000 Mk. Kaszty u- 
hicia i oczyszczenia wyneszą w rzeźni 500 Mk. Po­
nieważ po oczyszczeniu sztuka traci 20 prc. a °o od­
liczeniu nug, głowy i kości j ubytku na uwędzeme 
drIszych 30 prc. samego masarza ni? wliczając hm^cu 
w ydatków  kosztuje 00 klg mięsu 14.5Cbi Mk. Informa­
to r nasz zaklinał się ifc w iz dki ? święh-ści i udowa­
dniał książkami, że obecnie 1 klg. wędlin kosztuje ma- 
saża 2Ó0- 370 Mk. Taryfa zaś maksymalna opiewa 
na 180 Mk.

Wobec tego poważnieui masaże ni? chcąc nara­
żać się na strefy lub dochód? ;ni i k a rm  i.ozamykail 
sklepy — Nielepsze stosunki panują wśród rzeżników 
„grubego. bydła1; gdzie za żywą wagę pluci się 100— 
110 Mk. a gdy po ubiciu ubytek wynosi 50 Prc. mięso 
powinnoby kosztować 220 Mk. To też większe iathl 
również pozamykane. Nie wynika jednak z tego jak to 
pizyznaie informator, jakby nie istniał pasek w han­
dlu mięsem, iakby ludzie mi.noto nie robili nadzwy­
czajnych majątków. Interesy robią komisj.merzy i han­
dlarze mięsa. Dziś, jak twierdzą izeżnicy, każdy może 
otrzymać kartę przem ysłoVvą na sprzedaż mięsa. Dzlę 
ki tej okoliczności doszło do tego, 2e m iękin handlują 
ludzie, którzy dotychczas nie mieli z rzeżiactwem nic 
wspólnego, ludzi nieukwalifikowani, pozostający poza 
kontrolą korpoiradi. Ludzie ci plącą za bydła i mięso 
wszelkie ceny a mają dużo odbiorców wśród restau­
ratorów i właścicieli handelków. Którzy z konieczno­
ści również płacą tyle, de haadlBrz zażąda, bo to i 
tak gość zapłaci. To też ponjim >, że we Lwowie brak 
mięsa restauracje i handdki mają go podostatkiem, 
ale też chyba milioner może sobie pozwolić na śnia­
danko lub obiad w restauracjach.

I tu leży źródła zła i od tego powinny zacząć sfe­
ry  kompetentne. To też wniosek radn"go dr Prószyń­
skiego, aby posłowie m. Lwcma w  porozumieniu z 
ministrem spraw wewnętrznych wglądnęii w  w yko­
nywanie istniejącycii :uż rr.-.jpisó v jest bardzo na cza 
sie Istnieją powiaty, g#!i-' -"est w  bród nierogacizny, 
musi być jednak władza, któraby pilnowała, by pro­
ducent nie uprawiał paska, lub pierwszy leP*zy kacyk 
powiatowy nie zamykał bez Powoda pow iitu  na w y­
wóz. Niecuby gen. dek Dr. Gałecki mnie! pozostawał 
pod wpływem Brylów i innych ludowców, niechby 
pouczył starostów, że mogą domagać cię od chłopów 
wykonywania przepisów bez obaw y nariżonia się na 
przeniesienie a z pewności} stosunki się polepszą O 
ile nam wiadomo, grono poważniejszycn rzeżników po 
informowało gen. Ddegata, gdzie leży zło,1 od jego 
więc dobrej woli zależy usunięcie tego, a pośpiech 
konieczny, gdyż chwila j-st poważna. Dziś wobec bra 
kn mąki. chleba i mleka mięsa jeszcze ratowało od 
śmierci głodowej. Gdy jeszcze tego artykułu braknie, 
ludność -'otowa się chwycić środków, jakich im roz­
pacz podyktuje. Chłopska polityka wygłodzenia miast 
może przynieść skutki jakich ani Witos odwrócić nic 
byłby w możności. Takie stosunki dalej trw ać nie 
mogą, środki zaradcze muszą być energiczno i bez­
względne.

Z SA LI SA D O W EJ.

FsfruizswiczjirzBd sądem.
(D ziesiąty dzień fozprawy).

W dalszym cUgu wczorajszej rozpraw y przesłu­
chane cały szereg świadków odwodowych tak Pola­
ków jak i Ukraińców. Obrona r* wołała wszystkich 
prawie Polaków, zajmujących wybitniejsze stanowi­
ska k  Kołainyji, którym oskarżm y dr. Petruszewicz 
Zrobił jakąś grzeczność, usiłując w ten Iposób osłabić* 
ostrze aktu oskarżenia. W szystkie te jednak grezcz- 
nostki są znikome wobec ogromu nieszczęścia, jakie 
przeszli nasi jeńcy i internowani. Natomiast w szyscy 
ukraińscy świadkowie starają, się przedstawić oska­
rżonego jako ofiarę stosunków, pasujących wówczas 
w  Kołomyji, wobec których nic nte mógł poradzić. 
W zeznaniach tych są niekiedy sprzeczności Jeden 
z aptekarzy ukraińskich zeznał m>. że w Stanisla- 
w'owje w okręgowej kom mdzk było bardzo mało le­
ków' i że oskarżony odjeżdżał zawsze z próżnemi rę­
koma a tymczasem jak zeznali poprzednio inni świad­
kowie, którzy odbie-tah po Ukraińcach magazyny, by­
ło tam tak dużo leków, że nie spodziewali się nawet 
takich zapasów. Świadkowie ci nawet podali ilość 
tych leków w  kit ogram ach. Podobnie miała- się spra­
wa z bielizną. Jedni śwjacmowie zeznali, że magazyn 
by ł załadowany bielizną a inni, że jej wcale nie było. 
Oskarżony obracał się w  połsfrTh towarzystwach, 
inc więc dziwnego, że temu esy  owemu wyświad­
czył jakąś grzeczność. Tak więc świadek starosta 
Dielewski zeaw ł, że gdy go Ukraińcy wyrzucili z 
rme&zkanaa pp, Petruszewicze daK mu n siebie P"zy- 
tntek i syna uwolnili z baraków. Drowi Markiewiczo 
wi znów dr. Petruszewicz podpisał paszport do W ę­
gier itp. Świadek dr. Kjobrióskij lekarz., rozwodził się 
długo 5 szeroko o trudnościach z jakietBi walczyli 
Ukraińcy, ocaijając dyskretnie panujące na Kosaczowie 
stosunki. Ukraińcy nosili się z zamiarem przeniesie­
nia internowanych do różnych baraków, ale jakoś no- 
zostało tak jak było.

Po krótkiej przerwie przewodniczący ogłosił 
uchwałę Trybunału, odmawiającą wn o  ikori prokurato 
ra  na Powołanie na świadka kilku legionistów, któ­
rzy przebyli gehennę kosaczowską. Prokurator za­
strzegając sobie zażalenie nieważności Pizytoczył sze 
reg  faktów, które wyświetlą wmę <*ska 'onrgo , pro­
sząc Trybunał o powołanie tych świadków. Po krót­
kiej naradzie przychylono się do wniosku proku­
ratora.

Po odczytaniu kilku aktów odroczono rozprawę 
do dziś godz. 9 rano.

W obec powołania nowych świadków rozprawa 
przeciągnie się jelcze dni kilka.

j f ó n r s a  g i e ł d y  l w o w s k i e j .
Kurs szacunkowy z 4 lutego 1921.

W ancrać  O s ta w ia  P ła c ą  Ż ą d a ją  Tran- 
n o m . d y w id e n d a  sak e)*

Waluta marr owa 
I. Akcje bankowe za sztukę (włącznie z kup. bież.,’

Bank akc. związkowy Korony
IV i V emisji 400 3 *t20‘— — —

bank Dyskontowy
we Lwowie 400 — 390 - —

Bank hip. gal. -C ''OO 30 7G0‘— 73G 7zO
Bank hip. zemelny 400 24 340*— — —
Bank Małopolski 400 32 775 — — —
Eank powsz. kred. 20J 10 215 — —
Bank przemysłowy 4Ud 40 615*— — —
Bank ziem. kred. gal- 400 30 725-— — —

I! Akcje Tow.
Ekowary lwowskie 500 
Tow. Chodorów 201
Tow. akc. fabr. kart 200
„Ćmielów" fabr. porc. 142i 
Fabryka cementu „Porłlat d 

ŚLi_zaKowa“ , 2>.0
Tow. akc „Galicja” 7"3
Tow. Gafota 200
Tow. Gorl "1 200
„Oikos11 Za.;ł. prz.drz. 1428 
Wa sz. Sica-akę bud.

„Parowozów"
„Pezef1, cow.Zakł.bud. 714 
Pocisk" Lakł. amun. 500 

Polska nafta 700
Polskie Tow. handlowe 200 
Tow. Przeworsk —
Tow. Rakszawa 200
Zakłady elel.tr. Siersza 200 
Gal. Zakł. góm. Siersza 200 
Tow. Zielenicwsk1 2C0
Lwowski akc. Zakład *.a-

714 -

ftandl. i przem
60 8000*- . — —
— 3 575- 3500
30 5 5 0 0 - -  x

— 4200 -  —

40 -  —
430 30-000-— — —

— 5000*— 5 2 0 ( ------
22 Ó700* -  ------

4050— — —*-

340^V -  —
__ 130e -  -  -

19.;0 -  —
_  3025*- — —
30 1150— 1250 —

40 4925— — —
8 6000— -  —

_  530Ć- -
28 8000-— 8200 8100

stawniczy — •—  — —
III. Listy zastawne zr 100 fik. (bez kup. biel.).

Płacą Żądają Transalc
Bank polski dla handlu i przę­

słu 41/ao/o 95-50 97-50 «—.
Banku hip. gal. 41/.J°/o 99—i 101 - —■—
Banku hip. gal. 4•> 91 — 93 — —
Banku hip. ze.nei. 41/^ 9 ” 50 M-50 —
Banku kraj. gal. T/s°/o 100— 102 — —
Banku k'*,. pa*. 4°/o °6 — 9o— — ’--
Tow. kred. gal. pem. 103-50 105-50
Tow. kred. gał. ziem. 4°/o 9 5 -- 97 -
Banku kred. ziem gal. 4 _ 98-50 100-50

IV. Obligi za 103 nnc. ępez kup. bież.}.
Komun. Banku kraj 4VsP/o 93— 95— ---
Komun. Banku kraj. u/o - 8 5 - 87*- --W
Kolei lokalnej Ba- ku kraj. 4®/o 82— 84 - —
Pożyczka a rai. gal. z r. 1893, 4#/o 86-— 8 f— --
różyczka kr?i. gal. z r. 1904 4o/o ■ 85-— 8 7 - --
Pożyczka k-aj. gal. z r. ’905 4o/n ZS - 8 7 '-
Pożyczka kraj. galic. z r. i908

szkolna # « 8 8 - 90*—
Pozyczki kraj. gal. z r- 1913 4,/s°/o 90 50 92-50 —
pożyczki kraj. gal z r. 1914 4I/a% 92-50 94-50
Pożyczki m. Lwowa z r. 18vó 4s>o- 8750 89-50
Pożyczki m. Lwowa z r. 1900 4°/0 87-50 89-50 --
Pożyczki rfi Lwowa z r. 1911 4% 87-50 8s 50 ___~

V. Wa<«tir.
Ruble carskh po 110 rb. *80-- 520-—

„ , po 500 „ 470— 519— —‘---
„ diobne 320— 360— --

Ruble Duinsioe (po 1000) 90— Ud— --
(po 250 70— 90— --

Karbowańce (po 1000) 5* — 8— --»--
Grzywny (po 500 i wyżej) 8 ' - 11— --
Franki franc. 50-00 52—
Franki szwajc. 9 0 - 110— --
Funty sterlingi 27,10— 29u;i—
Dolary amrykariskie 720 — 780 —
Dolary kanadyjskie 55Ć- -- 600*— --
Marki niemieckie do 100C 1200 - 1260— --

» P° ,(,° L. 1100 - 1160 - —
„ „ (drobneł 1000*- 1060 —

Lei rumuńskie po 500 1000— ll  O— --
„ „ drobne 900— 100P -■ —

Liry włoskie 25— 1 28—
Czeskie korony 85o - 950—
Korony austr. niem. stempl l lo  - 120--
Franki belgijskie . 50 00 53*-
Korony szwedzkie 140— 150*—
Korony duiisk'e 13)’- 14000
Korony norweskie 120*— 13(00
Marki fińf .ic 16— 18—
Floreny holenderskie 180— 209 00

YL Dewizy.
Londyn 27.10— 2900 - w—
Paryż 50— 52*— —
Zurych P̂ -OO 115— —--
Praga 1100-— i ?po— -- —
Wiedeń ; io — 140* — --
Berlin 1200— 1300—
Nowy Jon 72000 78000 --
Mediolan 25*— 28—
Bukareszt 100000 1100—
Bruksela 50-00 .53*-
Kopenhaga 130— 14C00
Ryga 00 0*00
Finlandja 1600 18—
holandja ^ 18000 ?f»0 00
Szwecja 140— 150*00
Norwegja 120-00 130*00

VII. Rata baitKowa.
Stopa eskontowa K. P. P. 6o/0

.O G Ł O S Z E N I A
Jjbpij ń a p t i  do drzewa, żelaza, metali,moto-’wszelkiegr
v u  lU lfti .> rodzaju, narzędzia ,io każdej gałęzi przemy­
słu i rękodzieła p >leca „PILOT" Lwów, Baro ego 4.

Z  d rukanti „Słow a Polskiego** Lw ów , Z irao rcw io a  11-15, pod  ząrz . V n’hehna Antoniego S krzyczy! su eg o .


